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Poincarć na niwach w Wattwiller.
'oltaaró w U i u y l  I Łataryagll:

Przed grabim roistrziltirch przez Niemców w BonrtzwiUer.

Poincare w  Alzacyi i Lotaryngii.
Prezydent Rspabli ;i, który jnż w  zimie 1918 

rokn w  dniach radości z powodu od niesienia zw y­
cięstwa i wyzwolenia z niemieckiego jarzma, był 
w  Strasburgu, Metzu, Colmar i Mulhouse, w  ze­
szłym tygodniu powrócił 
znowu do Alzacyi i Lota­
ryngii, pragnąc teraz w  
ciąga swoich vakacyi le 
tnich odwiedzić ukochane 
d o lin y  i g ó r y , W3ie i 
miasta. W yjechawszy z 
Paryża w niedzielę wie­
czorem z p. Raymondem 
Poincarć, oficerami swego 
otoczenia wojskowego i 
znaczną liczbą przedstawi­
cieli prasy, prezydent przy 
był w  poniedziałek rano 
do Altkirch, gdzie aato- 
mobilem przyjechał naczel­
nik powiatu ze swojem 
otoczeniem. M M llerami, 
gene r 1 ly komisarz, przy 
witał M. Poincarćgo. Na 
stępnie prażydent odbył 
podróż po krają. Był w  ga 
łężmi jedliny obranej Sep

Sois, gdzie jeszcze jego 
ziadek za czasów Napo­

leona I. sprawował urząd 
mera. Potem udał się do 
Mulhonse, a dalej do Bonr- 
tzwiller, gdzie w  iście bar­
barzyński sposób Niemcy
rozstrzelali sześciu mężczyzn i dwoje dzieci, gdzie 
w mieście podpalonem w 1914 rokn, urządzono tę 
straszną rzeź na ludziach znpełnie niewinnych, chyba, 
że winą nazwie się gorącą miłość Ojczyzny. Z  tem 
miastem na długie wieki brdzie się rlązuło to 
smutne, ale pamiętae wspomnienie, czyniąc Bonr- 
tzwiller, ja1* powiedział prezydent, miejscem patry

otycznej pielgrzymki. Prezydent nadał ta krzyż w o­
jenny za wielkie zasługi położone dla Francyi. 
W  W attwiller widział gorącą i pełną trądów pracę 
około odbaaowania miasta; położone n stóp Hart 
manuswillerkopi, w  straszny sposób zostało znisz 
czcne granatami; dzięki położonej pracy mieszkańcy
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Poincare w A llteyl 1 Letlkya|ll: Powitania prezydenta Poincarćgo w iuem z miait w Alzacyi.

zdołali wznieść z grnzów jnż całe miasto. Ksiądz 
w proga swego kościoła przywitał prezydenta, da­
jąc wyraz szczerej radości, ż s po długich dniach 
niedoli może go znown widzieć w „baraąaemsat da 
bon Dieu“ . Ze zgrozą patrzył nrazj ent na zniszczę 
nie Gaebwiller, jakie sprowadziły sąsiednie walki. 
W  Colmar Poincaró witany z nadzwyczajnym entn-

Eiyazmem, adał się do Ronffach, gdzie w  nrzędzie 
gminnym, mimo zakazn okupantów zachowano binst 
zrobiony przez Dav:c! 0 ’Angers, a przedstawiający 
marszałka Lefebyre. Następnie prezydent zwiedził 
ogromnie aszkodzone Manster; zabawił przez jakiś 
czas w Tarki eim, Sławnem ze swojego wina, a także 

_ zwycięskich walk Francu­
zów. Podróż ciągnęła się 
dalej przez Sainte-Marie- 
au z-M fes , S ch te s ta d t , 
Saint Manrice,Sainte Odile 
następnie Str asbn rg i Fhals- 
burg, gdzie odbyta się uro­
czystość nadania yrzyża za 
yierność i dzielność.

Prezyd. Poincaró zwie­
dzając Alzacyę i Lotaryn­
gię szedł wśród raiń i 

■azów, wśród wspom­
nień męczeńskich ofiar, od- 
czawając głęboko te ciężkie 
chwile, jakie były szczebla­
mi do wolności zagrabio­
nej przez Niemców nrowin- 
cyi francaskiej.

A  n nas? Mało gru­
zów, mało zgliszcz, mało 
łez i rozpaczy, każdą czą­
stkę ziemi łączymy z Pol­
ską, zlepiając ją z macie­
rzą obficie przelaną krwią.

Skoro Francuzi tak go ­
rąco czają męczeństwo ich 
A lzic^i i Lotaryngii —  
zrozumieją także i ten 
ból i ofiary, naszej i pó 

wsze cz..sy naszej prowincyi Górnośląskiej, którą 
gnębi i kataje ten?v_ w róg niemiecki. U nas groby 
pomordowanych nie cą rzadkością, ale na każdym 
kroku wznoszą się te pomniki swoim rozpacznym 
krzykiem dziś, jeżeli nie sprawiedliwością wytycza* 
jąc granice. Alzacya i Lotaryngia to Górny Śląsk, 
Górny Śląsk to Alzacya i Lotaryngia.
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P e lu a r i w A lm y  l Lotar)i|ll
Poincarć zwiedza miny Srppoii-le-Eaat, Odzlonięcie pomnik-, ofi.r zbrodni niemieckich w Bonttłwiller


